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Przeczytaj uważnie tekst.

Spełnione marzenie
Zbliżały się moje dwunaste urodziny. Nie mogłem się doczekać tego dnia. Nie dlatego, żebym myślał tyl-

ko o prezentach. No, może trochę. Zawsze coś dostaję od gości, których zapraszam do domu po uzgodnieniu
z rodzicami, a właściwie z mamą. Tato uważa, że nie ma czasu zajmować się drobiazgami. Nie rozumiem, dla-
czego są to dla niego drobiazgi. Przecież on też się cieszy, kiedy w dniu jego święta składamy mu życzenia
i każdy z nas ma dla niego niespodziankę. Ja najczęściej dostaję na urodziny fajne gry i słodycze. Cieszę się
ze słodkości, bo nie ukrywam, że jestem łasuchem. Mój dziadek robi mi zawsze świetne niespodzianki. Raz
dostałem od niego zdalnie sterowany model samolotu. Tak często się nim bawiłem, że w końcu uległ awarii.
Było mi wtedy bardzo przykro. Rodzice od jakiegoś czasu traktują mnie poważnie i oczekują podpowiedzi, co
sprawiłoby mi przyjemność. W tym roku jednak nie zapytali mnie o nic. Zaczynam się martwić, czy przypad-
kiem nie zapomnieli o moich urodzinach. Od dawna moim marzeniem jest pies. W wyobraźni widzę jego mo-
kry nos i merdający na mój widok ogon. Tak. To powinien być pies z puszystym ogonem i najlepiej, żeby jego
sierść była jasna. W Internecie szukałem informacji na temat różnych ras psów. Wiem, że są one drogie i nie
mam odwagi zdradzić rodzicom moich skrytych marzeń. Raz, kiedy gapiłem się w ekran monitora, oglądając
galerię psiaków, do pokoju wszedł dziadek. Długo opowiadał mi o różnych rasach psów, ich zaletach i wadach.
Możecie sobie wyobrazić moje zaskoczenie i nieopisaną radość, kiedy w dniu urodzin dostałem wspólny pre-
zent od rodziców i dziadka. Był nim wiklinowy koszyk, a w nim... słodki szczeniaczek rasy labrador. Szkoda tyl-
ko, że nie będzie miał puszystego ogona. To nic. I tak już go kocham. Jest śliczny.

Teraz odwróć kartkę na drugą stronę i przekreśl wyrazy, które twoim zdaniem nie pasują
do tekstu.

Renata Czabaj
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Spełnione marzenie

Zbliżały się moje (dwunaste, trzynaste) urodziny. Nie mogłem się doczekać tego dnia. Nie dlatego, że-

bym myślał tylko o prezentach. No, może trochę. Zawsze coś dostaję od gości, których zapraszam do domu

po (uzgodnieniu, porozumieniu) z rodzicami, a właściwie z mamą. Tato uważa, że nie ma czasu zajmować

się drobiazgami. Nie rozumiem, dlaczego są to dla niego drobiazgi. Przecież on też się cieszy, kiedy w dniu

jego święta składamy mu (życzenia, pozdrowienia) i każdy z nas ma dla niego niespodziankę. Ja najczę-

ściej dostaję na urodziny fajne (gry, zabawki) i (słodycze, owoce). Cieszę się ze słodkości, bo nie ukry-

wam, że jestem (łasuchem, łakomczuchem). Mój dziadek robi mi zawsze świetne niespodzianki. Raz

dostałem od niego zdalnie sterowany model (samochodu, samolotu). Tak często się nim bawiłem, że w koń-

cu uległ awarii. Było mi wtedy bardzo przykro. Rodzice od jakiegoś czasu traktują mnie (niepoważnie, po-
ważnie) i oczekują podpowiedzi, co sprawiłoby mi przyjemność. W tym roku jednak nie zapytali mnie o nic.

Zaczynam się martwić, czy przypadkiem nie zapomnieli o moich (urodzinach, imieninach). Od dawna mo-

im marzeniem jest (papuga, pies). W wyobraźni widzę jego mokry nos i merdający na mój widok ogon. Tak.

To powinien być pies z puszystym ogonem i najlepiej, żeby jego sierść była (brązowa, jasna). W (Interne-
cie, bibliotece) szukałem informacji na temat różnych ras psów. Wiem, że są one drogie i nie mam odwagi

zdradzić rodzicom moich skrytych marzeń. Raz, kiedy gapiłem się w ekran (telewizora, monitora), ogląda-

jąc galerię psiaków, do pokoju wszedł (dziadek, tata). Długo opowiadał mi o różnych rasach psów, ich (wa-
lorach, zaletach) i wadach. Możecie sobie wyobrazić moje (zaskoczenie, zdziwienie) i nieopisaną radość,

kiedy w dniu urodzin dostałem (wspaniały, wspólny) prezent od rodziców i dziadka. Był nim wiklinowy ko-

szyk, a w nim... słodki szczeniaczek rasy (labrador, spaniel). Szkoda tylko, że nie będzie miał puszystego ogo-

na. To nic. I tak już go kocham. Jest śliczny.


